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TEATR. 
LEW NA PLA­
CU W LODZI 

Pi6iltwow)' Teatr PowaechnJ' w Lodzi. wyatllwia 
atuq ·nu ll:renllurSa ,,Lew na p1aeu" (prapremiera 
u nas). J"est to ostra satyra polityczna na teraźniejszą 
Francję mieszczańską, zwalczającą prądy postępowe 
i korzącą się przed dolarem, a jednocześnie wyzna­
nie wiary w patriotyzm francuskiego robotnika. Za­
razem ostra satyra na llJllerykaflskich businessma­
nów. Erenburg, autor „Upadku Paryta" i „Wróci­
łem z U.SA", zna dobrze oba kraje. Małoduszność 
oraz chciwość mieszczan francuskich i brak skrupu­
łów oraz zachłanność kombinatorów amerykańskich. 
Podszywający się pod obserwatora amerykaflsklego 

mały kombinator - łowca antyków za większą Ilość 
cukru I puszek z konserwami, nabywa w małej mie­
ścinie francuskiej (której władze miejskie stanowią 
kolaboranci z doby okupacji), znajdującego się na 
Jednym z placów - lwa, starą rzetbę, symb<>llzuJącą 
walkę narodu o wolno6ć. w ostatniej chwili wycho­
dzi na jaw, lt domniemany obserwator jest oszustem, 
który nawet dziewczynie z półświatka zapłacił za 
„miło6ć" czekiem bez pokrycia. Lew wraca na daw­
ne swe miejsce na placu. Uratowali symbol wolności 
robotnicy, ogłaszając strajk. Walka o lwa, to walka 
o Francję. -
NlełatWe zadanie rety~rskle - g<Syt sztuka Eren­

burga Jest po częłci uscenicznionym artykułem poli­
tycznym, po częłci komedf4. po częłcl farsą - miał 
Karol Borowski. zespól aktorski wyszedł Obronną 
ręką. Przekład J"ó&efa Brodlddego l LeOpOlda Lewina. 
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